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GORZELNIK
O r p  Towarzystwa GorzBlniMw Polskicl.

W ychodzi  raz na m ies ią c  w objętości jednego  arkusza.

P r e n u m e r a t a  w raz z p rzesy łk ą  poczt, w ynosi: l l c d n k c y a :  we Lw ow ie , p la c  B ern  ardyóak
W P a ń s tw ie  A tis try a e k ie m  roczn io  3 z łr ., p ó l-  liczb a  7.

roczn ic  i z łr. go c t. A d m in is t r a c y a  I E k a p e t l y c y a  w D ru-
YV CoKMr.stwic K (»»syjsklcm  roczn ie  3 rs . 50 k . ku rn i L odow ej we Lw ow ie, p la c  B em u rd y ń -

pó lroczn io  1 rs . 80 kop . sk i I. 7.
W W, lis  !*• /n u ń s k ie u i  roczn io  G m arek , p ó l-  I n s e n i ty  zam ieszcza się za o p ła tą  10 ct. za

roczn ie  3 m arek . w iersz d robnym  druk iom .
N ależy toc<? p rzesy łać  n a jdogodn ie j za przekazem  R ękop isy  zw raca  się  ty lko  na w yraźne żądanie,

pocztow ym  pod adresem  D ru k a rn i ludow ej. N um er po jedyńezy  kosztu je  w m iejscu  26 c t.

WYDAWCA I ZA EIODAKOYIO ODPOWIKDZIAI.NY : ST. Ba YI,I.

0 destylacji i aparatach destylacyjnych.
Pogadanka naukowa przez K. Hordyńskiego.

W s z y s t k i e  p łyny  k t ó r e  p r z e b y ły  f e r me n t ac yę  za w ie r a j ą  a lkohol  
w s t anie  rozc ieńczonym,  w ydz ie le n ie  tego a lkoholu zowie my d es ty la cy ą  
czyl i  p rzekrap lan iem.

Czynno ść  t a  po le ga  na  tern, żc p łyn  za w ie r a j ąc y  a lkohol  og r ze w a  
się w odpowiednich  nac zyn ia ch  za m k n ię ty c h  aż do zawrzenia ,  p rzezco  
części  lotne,  a  w pie rwszej  linii a lkohol  p rze ch od zą  w pa rę ,  k tó r a  
znów pr zez  ochłodzenie  zos ta j e  sk r o p lo n ą  — p łyn ten skroplony  n a ­
zy w a m y  des t y la t em .  W y r a z  d e s t y l a c y a  pochodzi  od ł a c ińs k iego  *de-  
s t i l l a re / '  (ciec, skrap lać ) .

Do ciał,  k t ó r e  z a lkoho lem z w a n y m  chemicznie a lkoho lem e t y lo ­
wy m u la tn ia j ą  podczas  des ty lacy i ,  należy  woda,  n iektóre  g a t n n k i  in ­
nych a lk oho lów j a k ,  p ropylowy,  bu ty lowy,  ami lowy i inne  wzię te  r azem 
pod j e d n ą  n az w ę  fuzli,  dalej  a ldeh idy  i l otne k w a s y  j a k  k w a s  oc towy 
i inne.

Jeże l i  p o d d a m y  po jedyńcze j  des ty l acy i  zupe łn ie  cz y s tą  mięsza -  
ninę z łożoną z 10 części  a lkoho lu ,  1 części a lkoho lu  amilowego  (fuzlu),
0.2 części  k w as u  octowego,  2 części  cukru  i 86.2 części  wod y  ( =  100),  
t a k  d ługo  aż w sz y s te k  a lkoho l  e t y l o w y  p rze jdz ie  w des ty la t ,  to t en  
nie będz ie  się sk ła d a ł  z czys tego  a lkoho lu  etylowego,  lecz będz ie  z a ­
wie ra ł  zawsze ,  za leżn ie  od o ko l i c zno śc i , mn ie j sz ą  lub w ię k s zą  ilość 
a lkoholu  amilowego  (fuzlu),  k w a s u  octowego i w o d y ,  podczas  g d y  
w pozostałości  z n a jd ow ać  się będzie ca ła  ilość c u k r u ,  j ako  c i ała  
nie lotnego,  część fuzlu i woda.
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T a k  des ty la t  j a k  i w yw ar  odcz yn ia ją  k w a ś n o  fa rbu jąc  pap ie rek  
l a k m u so w y  na  czerwono ,  oba p łyny  czuć fuzlem.

Doświadczen ie t a k ie  poucza,  iż n iema  żadnej  t rudnośc i  oddziel i ć  
p r z e z  des ty la cy ę  a lkohol  e ty lowy z c i eczy zawie ra jące j  części  s t a ł e  
nie lotue ,  j a k  u . p. zaciór  gorze ln iany  — że j e d n a k  oddzielenie  a l k o ­
holu od lotnych części,  nie na s tą p i  t a k  za ra z  przez j e d n o r a z o w ą  d e ­
s t y la cy ę ,  mimo że w sz y s t k i e  bi tne c i ała  j ak ie  się m o g ą  zna jd ow ać  
w zac ie rze  m a j ą  od mi en ny  p u n k t  wrzen ia .

I  t a k ,  p rzechodzi  w p a r ę  p rzy  n o r m al n y m  ci śnieniu powie t rza 
(760 m. m. ba rom . )
Ace t  a ldee i t  p rzy  2 0 . 8 n Cel.  =  16.6° Eea nm.

Z d a w a ło b y  s ię  przeto,  że w zacie rze o g r za n ym  do 40" Cel.  p o ­
winien s ię  ulotnić ty lko  wszys tek  a ldehid,  że p r zy  80° Cel.  ulotni  s ię 
pewnie  w sz ys te k  a lkohol  e ty lowy i nas tępn ie  po ulotnieniu się a lkoho lu  
u la tn iać  s ię  będz ie  w o d a , gdy płyn  się do grze je  do 100° Cel.  i że, 
pon ieważ  zaciory po d d an e  do des ty lacy i  n ig d y  s ię  pow'yżej 100" Cel. 
n i e za gr z ew aj ą ,  w sz ys te k  k w a s  octowy i w sz ys tk ie  powyże j  100" Cel. 
u l a tn ia j ące  się fuzle po zos tan ą  w w yw arze ,  ty mc za sem ,  że t a k  nie 
j e s t ,  poucza  powyże j  p o s t a w io n y  p rzyk ład .

P r z y c z y n a  tego z j aw is k a  leży w ła twej  i równej  rozpuszczalnośc i  
wszy s t k ic h  ciął lotnych w płyn ie  d e s ty la c y jn y m  między  sobą.

Choc iaż p rzez  j e d n o r a z o w ą  des ty l ac yę  zacioru,  mimo niższego  
punk tu  w rzen ia  alkoholu,  n ieda  się on sam je de n  wydz iebć ,  lecz z a ­
wsze  z p r z y m i e sz k ą  wody ,  fuzlu, k w as u  octowego i t. p. ,  to przez 
r ek ty f ika cyę ,  to j e s t  p ow tó r ną  d es ty la cy ę  da  się to coraz  lepiej  os i ą ­
g n ą ć  i wydz ie l ić  owe p rzymieszki  od czystego  a lkoho lu  i o t r zy m ać  
przezto p rodukt  wysoko  p rocen towy  o de l ik a t n ym  s m a ku  i zapachu.

Jeże l i  w eź mi em y n. p. zacioru w k tó ry m je s t  1 0 %  alkoholu 
i z ty s i ąc a  l i ter  o d p ęd z im y  cz te rys ta  to j e s t  tyle  by w sz ys te k  a lkoho l  
odc iągnąć ,  to w tym des ty l ac ie  ma my 100 l itr  a lkoholu zm ies zane go  
z fuzlem i wodą.  Aby  z t akiej  ci eczy mlecznego  koloru,  t a k ż e  n a z y ­
wane j  wi tką ,  znów w szy s t ek  a lkohol  odebrać ,  musimy około 105 litr.  
oddes ty lować ,  a  des ty l a t  t ak i  zawi e ra ją cy  w szy s t ek  a lkohol  z p o ­
wyższy ch  ty s i ąca  l i t rów zacioru będzie w sk az yw ał  51.3 stopni ,  bo:  
1 0 0 X 1 0 0 : 1 9 5 = 5 1 . 3 .  P rzez  t a k ą  pono wn ą  des ty lacyę  czyli  r ek ty f i ­
k a c y ę  o t rzym uje  się p r o d u k t  za w ie r a j ąc y  5 r a z y  więcej  a lkoholu j a k  
p ie rw ot ny  zacior .  Podcz as  g d y  punk t  w rz en ia  zacioru p rzy  pierwszej  
des ty lacy i  nie wiele wyże j  by 1 nad  80" 11. i w m ia rę  zmnie j szan ia  się

Alkoho l  e ty lowy 
W o d a
K w a s  octowy
Alkohol  ami lowy w fuzlach

7,8.4° „ =  62.7°
100.0° „ =  80.0°
118.1" „ =  .94.5°
131.6" „ --  105.2"
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ilości w o d y  sku tk i em  d es ty la cy i  coraz  wyże j  s ię  podnosi ł ,  wynosi  p u n k t  
w rz en ia  wi tk i  o 2 5 % ,  ju ż  ty lko  70° R.  i dopie ro z odciągn ięc iem 
w sz y s tk ie g o  a lkoho lu  podnosi  s ię  wyżej ,  n igdy  j e d n a k  nad  80° R.

J e s t  więc  z rozumia łem,  ze chociaż już  w y w a r  pie rwszej  d e s t y ­
l acy i  czuć było si lnie fuzlem,  mimo że p u n k t  w rz e n i a  wyżei  by ł  j a k  
80°  R. ,  to po powtórnej  des ty lacy i  i n i ż szy m p u nkc ie  wrzenia ,  znowu 
no w a  znacz na  i lość fuzlu w  lu t ry nk u  się zna jduje ,  a  w ó d k a  będz ie  
j u ż  czyśc ie j sza  i z d a tn a  do picia.

J e s z c z e  i to j e s t  powo dem ,  że fuzel  pozos taj e  w wywarze ,  że 
zbi j a się on w oczka  podobn ie  j a k  t łuszcz m le k a  i w ty m  s tanie  o wiele 
t rudn ie j  się ulatnia.

Jeżel i  p ow yżs ze  195 litr.  wódk i  na  5 1 . 3 %  po d d am y  znów d e s t y ­
lacyi,  t ak ,  że w s z y s t e k  a lkohol  się odpędzi ,  to będz iemy mieć ju ż  
140 litr.  o kow i ty  o sile 7 1 . 4 % .  Z a  c z w a r tą  d es ty la cy ą  czyl i  t r zecią 
r ek ty f ikacyą  o t r z y m a m y  już  125 l i tr.  okowi ty  na  8 0 % ,  a  r ek ty f iku jąc  
t a k  j e szc ze  więcej  r azy ,  do s ta n ie my  os ta t eczn ie  sp i ry tus  o sile 95  do 
9 6 % ,  lecz mocniej szego już  nie d o s ta n ie m y  mimo,  że punKt w rzen ia  
des t y la tu  zeszedł  już  do 63.2 R.

Z tego  powodu  za k ła d y  rek ty f ikacy jne  n igdy  mocniej szego sp i ­
r y tu s u  n ad  9 5 — 9 6 %  o t r z y m a ć  nie mogą ,  a  absolu tny ,  b ez w od ny  a l ­
kohol  n a  1 0 0 % ,  mo ż na  ty l k o  o t rzymać w p racowni  chemiczne j  za p o ­
moc ą  ciał  p r zy c ią g a ją c y ch  wodę,  j a k i em i  są,  ch l o re k  w ap n a ,  w a pn o  
n ieg asz on e ,  w i t r yo l  miedzi  i t. p., od c i ąga jąc  p r zy te m  podczas  d e ­
s ty lacy i  p ie rwszy  w ys ko k  i o s t a tn i  de s ty la t  osobno.

Z  powyższego  w y n ik a  że j e d n o ra zo w ą  d es ty la cy ą  i n a s t ę p n ą  
rek ty f i ka cy ą  można  o t r zym ać  z p łynu  fuzlowego dop ie ro  z w y k łą  wó dk ę  

że aż za  szó s tą  d e s ty la c y ą  spi rytus  na 9 5 — 9 6 °/0 mocny.

T e o r y ą  mechan iczn ego  c iep l ika  nie j e s t  t a k  po je dy n cz ą  i w y ­
cz e r pu ją cą ,  a  k to b y  chc ia ł  dokładniej  j ą  s tudyować ,  musi  się posłużyć 
sp e cy a łn em i  dz ie ł ami  t r ak t u ją ce mi  o tym przedmiocie.

N a jd a w n ie j s z y m  p r zy r zą d em  o d p ę d o w y m  uży w a ny m  od wieków 
do p r z e k r a p la n i a  p ły n ów  a lkoho l  za w ie ra ją c yc h  j e s t  kociół ,  he łm i wę-  
żownica.

Je sz c ze  i dzisiaj  pos ługu ją  s ię  ma łe  gorze lnie kociołkowe t a k i m 
p r z y r z ą d e m  po jedynczym,  do o dp ęd z an ia  gorza łk i  i wy t łoc zyn  winnych,  
owoców,  korzen i  i t. p.

P ie rwszy  p r o d u k t  de s t y la c y jn y  na  t ak im przy rzą dz i e  j e s t  płyn 
s i n a w y  słaby,  z tego p łynu po powtórnej  des ty lacyi  o t r zy m u je  się 
s z um ów kę ,  t. j .  wódkę  w k tó rej  j e szcze dużo fuzlu a  po trzeciej  d e ­
s tylacyi ,  o d c i ą g a ją c  osobno p ie rw sz y  w y s k o k  i k o ń co w y  s ł a b s z y  d e ­
s ty la t ,  o t r zy m ać  moż na  okowi tę .

*
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Sposób t a k iego  pędzen ia  był  nadz wycza j  n ie d o go d n y  i k o sz to w n y  
ze wzg lę du  na ma teryi i ł  opa lowy,  a  źe p r zy  t a k im  urzą dzen iu  i p r o ­
d u k c j a  by ła  ba rdzo mała,  było więc  dawnie j  dużo koć iołków i n i e ­
ma l  w każdej  ka rc zm ie  był  t ak i  p r zy r zą d  do pędz en ia  gorza łki .  Z ro ­
zwojem gorzc ln ic twa  i za pr ow ad zen iem  pary  do d e s ty la c j i  zmieni ły  
s ię s tosunk i  zupełnie.

Zas to so w an ie  p a r y  umożliwiło pow ięk sz en ie  ko t ł a  a  tern sa mem 
i t a ń s z ą  f a b r yk ac y ę ,  dało możność l epszego zużyc ia  c i ep ła  i u su nę ło  
wiele niedogodności .

J a k a  b y ła  i j e s t  j e szcze s t r a t a  przy  po je dy ńez ym  p r zy r zą d z i e  
o d p ę d o w y m  na  opa le  w y k a z u je  n as tęp u j ące  zestawienie .

W  chemi i  Mns pr a t t a  obl iczone j e s t  p r zy k ł a de m ,  żc do o t r zy m an ia  
o kow i ty  na  81"/0 mocnej  zc 100 l i t rów zacieru o ośmiu p roeen tach  
a lkoho lu  za pomoc ą  t r zykro tne j  dcs ty lacy i  na po jedynczym p rzy rzą d z ie  
o dp ęd o w ym ,  po t rzeba 3S.21G kaloryi  ( j ednos tek  ci epła)  i li21 l i t r  wody  
na  8°  Ii. gdy  tym c za se m  w ed ł ug  prób Dclbr t t cka p rzy  ap a ra c i e  o d ­
p ę d o w y m  S i e m e n s a  po t rzeba  na odpędzen ie  100 litr.  zacieru o j e d y n a s t u  
p rocen tac h  a lkoho lu  o t r zym ują c  spi rytus  na  S b ® ,  ty iko 23 ,585 kal .  
i 267.7 litr. w ody  zimnej  na  7 U Ii., a  I l ges  obl iczył  że n a  ap a r ac i e  
o dpę dow ym  Chi-is topba po t rzeba  tylko 15.622 kal .  i t y lko  5 <.8 litr. 
w o d y  zimnej  do chłodzenia  na  każde  100 litr.  zacieru.

Jeżel i  s ię  p rzy jmie  z Muspra t t cm,  że j e den  ki logr .  w ę g l a  średn ie j  
dobroci  p rzy  na j l ep sz ym  w y z y sk a n iu  daje 3 .500 kal . ,  to w y p a d a  n a ­
s t ę pu ją cy  s to su nek  zużyc ia  wę g l a  p rzy  odpędz ie  100 litr. z a c i o r u : 
p rzy  na j daw nie j sz ym apara c ie  dcs ty lacy i  . . . .  10,8 kg.

„ apa rac ie  S i e m e n s a ....................................................................6 ,75  „
Chr i s topha  . ............................................. 4,7 „

„ I l g e s a ...............................................................................4.55 „
Cyf ry  te s ą  w pr a w dz ie  teoretyczne,  i r zeczywis ta  po t i z eba  opału 

j e s t  o ty ł e większa ,  że nie j e s t  tu uwzg lę dn iona  u t r a t a  ci ep ła  przez  
p romien iowan ie ,  k tó r e  się n ieda wziąć w rachubę.

Z powyższycl i  cyfr  widać,  j a k  og ro mn y  pos tęp w ulepszeniu apa-  
t a t ó w  już  zrobiono g łównie :

1. p rzez  wp row ad ze n ie  p a r y  z kot ła  w k tó r ym  się już  zac ie r  gotuje ,  
do d rug iego  t a k iego  n a c z y n i a ,  nape łn ionego zac ie rem,  k t ó r y  
p r zez to  żnó w w go towa n ie  się wp rowa dza ,

2. przez uz ys kan ie  z t ego n ac zy n i a  pa ry  o wiele bogat sze j  w a l k o ­
hol, wreszcie

3. p rzez  pędzen ie  na ap a r ac i e  o dwóch ko t ł ach  lub o ko lu m ni e  r o ­
boczej  o wiciu k o nd y g n a c y a c h  i p r ze p ro w ad z en ia  p a r y  a l k o h o l o ­
wej  z naczy n ia  do naczyn ia  oszczędzanie bardzo wiele na czasie,  
a  tem samem i na opale.
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P in rw sz e  t a k ie  zm ian y  odnoszące  się do powyższ ych  korzyśc i  
porobił  P i s to ryusz ,  a p a r a t  j ego  s k ła d a ł  się p ie rwo tn ie  z dwóeh ko t łów 
od pę d o w y c h ,  w y g r z e w a c z a ,  r ek ty f ika  o r a ,  de f l egmato ra czyli t a l erzy  
i ch łodnicy.

Podobne  a p a r a t y  z niek tó rcmi  o d m i R a m i  budował  t a k że  Gall ,  
Rości szewski ,  S ch w ar z  i wielu innych,  a p a r a t  P i s to ry usz a  poz os ta ł  j e ­
dna k  ty p em  wszys tk ich  a p a r a tó w  k tó re  s ię  ogólnie rozpowszechni ły.

A p a r a t y  z typem Pis to ryusza ,  zos ta ły  już t a k że  p rześc ign ię te  
ap a r a ta m i  ciągłej des ty lacyi  k o lu m n o w e /n i , i wyszły  już z użyc ia  
p i a w i e  ogólnie w Niemczech i innych k ra jach  i p rowincy ac h  Są­
siednich.

W  n as zym  k r a ju  z a p a r a t a m i  odpęd ow em i  pozos ta l iśmy  w ty le  
i z ma łemi  w y ją t k a m i  dzis iejsze a p a r a t y  od pę d o w e  w gorze ln iach n a ­
szych są ogólnie typu P i s to r y u s z a  lub nie wiele s ię  od n iego różniące  
a p a r a ty  Galla.

T a k i  a p a r a t  od p ęd ow y s k ł a d a  się tedy z dwóch  kot łów o d p ę d o ­
wy cti umieszczonych obok siebie albo na j e dn y m  poz iomie ,  lub też 
stopniowo,  lub też z j e dne go  naczynia  s toż kow ate go  p r zedz ie lonego  dnem 
poz iomym i tw orzącego  d w a  kot ły ,  do lny  i górny,  dalej  z r ek ty f i a to i a  
zw a n ag o  u nas  a l emhik iem,  def l egmatora zw an ego  t a l erzami  i węż a  
umieszczonego  w cy l indrze  że laznym czyli  chłodn icy  ( t rub n i ka )  p o łą ­
czonego  z a p a r a t e m  mierniczym.

K o tły  odpędowe. Cel takich naczyń j e s t  zag o to w ać  zac io r  wy- 
f e rm en t ow an y  za pomocą pary,  p rzezco  lżejszy alkohol  przechodzi  
w stan lo tny  i w formie p a r y  dosta j e się j a k o  mi ęs za n in a  a lkoholu,  
w o d y  i fuzlów oraz  a ldch idu  i kw as u  węglowego,  w dal sze  części 
ap a r a t u  gdzie  s topnie  oddz ielenia  wod y  i fuzli nas tępuje .  N a j p r a k t y ­
czniej sze  s ą  jeszcze kot ły  podwójne,  gdy ż  za jm uj ąc  mniej  mi e j sc a  są 
ł a twie j sze  do obsługi .  Zac io r  w do lnym przedziale r az już  p r z e g o t o ­
wany ,  z a g r z e w a  s ię  p a r ą  albo wp ros t  z ko t ł a  lub też pa rą  po w ro t ną  
gdzie  j e s t  m a s z y n a  pa row a ,  w yw ią z u ją c a  się p a r a  przechodzi  ru rą  do 
g ór ne g o  przedziału,  gd z i e  się zna jduje  świeżo z kadz i  f e r men tacy jne j  
nap us zcz ony  zacie r  ż r a l y  i zago towujb  go.

N a s u w a ją  się tu nas tęp u j ące  uwagi
Zag o t ow an ie  czyli  j a k  w p r a k ty c e  mówimy w y g rz e w a n ie  ko t łów 

niepowiuno  n igdy o db yw ać  się nag le  lecz wolno,  by się t e m p e r a t u r a  
stopniowo i j e d n a k o w o  w ca łym płyn ie  podnosi ł a,  inaczej  oprócz tego 
źe w s t rz ą sa n ie  ko t ł ami  zwłasz cza  d r ze w ia n ym i  j e s t  d la  nich sz ko d l i wa  
sp i r y tu s  p r zyp łyn ie  s ł absz y  i d es ty la ey a  nie będz ie  r egula rną .

Pojemność ko t łów  powinna być t aka ,  by ty lko  do po łow y n a p e ł ­
n iane  być mo g ły  i t a k a  by j e d n ą  pe łną ź ra łą  k a d ź  pomieścić mo żn a  
ca łkowic ie  nie dzie ląc  na  części  „ k o t ły . “
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J e s t  więc  da leko  korzys tnie j  ze wzg lęd u  Da czas ,  opał ,  i lość 
i j a k o ś ć  p rodu k tu  o raz  na  czys tość  w kad k a rn i ,  by nie  p rzedz ie lać  
j edne!  źrale j  kadzi ,  leez ca łą  pomieszczać  w kocioł .

A lem bilc. Właśc iwie  r ek ty f ika to r  j e s t  t a k że  kot łem.  P ie r w s z e  p a r y  
a lkoho lowe,  k t ó r e  p rzy ch od zą  r u r ą  z ko t ł a  roboczego  s k r a p l a j ą  się 
z p o c z ą t k u  o śc iany  jego,  k t ó r e  s ą  z imnie jsze  i zb ie r a ją  się na dnie.  
S k o r o  j e d n a k  śc iany  się rozgrze ją ,  sk r a p la n ie  ju ż  j e s t  tylko ezęściowe,  
a  część  p a r y  przechodzi  do def legmacyi ,  nas tępn ie  r ozp oc zyn a  się g o ­
towan ie  sk rop lon ego  i sk r ap la ją ce g o  s ię  p łynu  w a lembiku ,  k tó reg o  
ru ra  p a r o w a  j e s t  w ty m  celu n ad  dn em  jego  umieszczona ,  sk rap la n i e  
to t r w a  c iąg le  a  p rzy  końcu  des tylacy i  j e s t  na jmocn iej sze .

W  a l em b ik u  więc  go tu je  s ię  p łyn  ju ż  r az  skrop lony ,  o d b y w a  się  
r ek ty f ikacya .

Po jem noś ć  a l e m b i k a  mus i  być t a ka ,  a b y  l u t r y n e k  mógł  s w o b o ­
dnie się zb ierać  i j uż  z końcem des ty lacyi  nie na g ro m a dz i ł  s ię wyże j  
po łowy t ego  nac zyn ia .  Kozumie się samo przez się,  że a l em bi k  p o w i ­
nien s tać na  wolnem miejscu n i e o m u r o w a n y  skor o  w nim sk rap la ć  się 
m a j ą  p a r y  a lkoholowe.

D efleym ator. We  w szys tk ich  na sz yc h  a pa r a t a ch  o typ ie  P i s to ry us za  
za s tę p u j ą  t ą  część  sk ła d o w ą  każdeg o  a p a r a t u  „ t a l e rz e  P i s t o r y u s z a . “ 
Z a s a d a  def legmacyi  po le ga  na  tem,  że pa ry  a lkoho lowe  p r z e p r o w a ­
dza ne  zos ta j ą  w p r zes t r zen ie  o toczone ca łkowicie lub częściowo wodą,  
przezco p a r y  a lkoho lowe s ty k a ć  s ię  musz ą  ze śc ianami  oziębionemi  
i s k r a p l a j ą  się częściowo,  a  że p a r y  te s ą  m ie sz an in ą  alkoholu,  wo d y  
i fuzlów, s k r a p la ją  się więc  wod a  i fuzle p ie rwe j  j a k o  c i ała  cięższe.  
Fuze l ,  j a k o  t łuszcz zbi ja  się w oczka  i t a k  sk r op lo n y  p łyn s p a d a  na -  
pow ró t  do a l e m bi ka  lub zb io rn ik a  lu t ry nkó w gdzie  powtórn ie w y g o ­
t o w a n y m  zostaje.

Ta le rze  P i s to r yu sza  spe łn ia j ą  tę s a m ą  funkcy ę  a  sk r ap la n ie  n a - 
s t ęp u je  tutaj  wodą,  k t ó r a  n a  wie rzchn ich  dnac h  k r ąży .

Obecnie de f lgm acyę  za pomocą  t a l e r zy  zastąpiono  wszędz ie  p rzy  
n ow szy ch  a p a r a ta c h  def l egmacyą  rurową,  gdzie  powie rzchnia  ch łodząca  
j e s t  da le ko  l epsza  a  zużycie wody  d a l eko  mniejsze,  des ty l ac ya  o d b y w a  
się pod mnie j szym ci śn ieniem i da leko  sku teczniej ,  przezco p r o d u k t  
j e s t  mo cn ie j szy  i czysty.

C hłodn ica  P is to r y u sza  j e s t  to zwyk ły  wąż  miedziany  ó 10 do 12 
s k r ę ta c h  umieszczony w cy l indrze  nape łn ionym wo dą  z imną  k t ó r a  od 
spodu  do góry p rz e p ły w a  i z t ąd  na  t a l erze  już  t rochę o g rz a na  p r z y ­
chodzi .  Chłodnica  s łuży do oziębienia na  niższy  s topień  sk r op lon ego  
go rą c eg o  p łynu  a l ko ho l ow ego  j a k i  z def l egmacyi  p rzychodzi .

W s z y s t k i e  a p a r a t y  P i s to r y u sz a  i ich o dm ia ny  w obec nowy ch  
a p a r a tó w  k o l u m n o w y c h  dla ciągłej  des tylacy i ,  m a ją  na s tę pu ją ce  w a d y  :
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1. P o t rz eb u ją  dużo więcej  m a t e ry a ł u  opałowego.
2. S toso wn ie  do innych  a p a r a tó w  więcej  wody.
3. D es ty la c y a  o d b yw a  się za długo,  bo podczas  g d y  na n iewie lk im 

aparac ie  ko l um no w ym  odpędzić można w godz inie  12 hektol i t rów 
zacieru,  więc w cz terech godz inach 2 kadz ie  po 24 hekto l i t ry ,  to 
t a k ie  sa m e  dwie  kadz ie  na  ap a ra c i e  P i s to r yu sza  za ba w ią  czasu 
7 do 8 godzin p rz y  naj l epszych  ta lerzach.

4. Def legmacya nie j e s t  t ak dok ła d n a  n a  t a l erzach,  do tego  też s p i ­
ry tus  j e s t  o wiele s łabszy  i więcej  zan ieczy szcz on y  fuzlem j a k  
z a p a r a tu  kolumnowego .

5. P r z y  tych  wszys tk ich  wadach  a p a r a t  P is toryusza nie j e s t  nic 
t a ń szy  j a k  ko lum now y z tą j e szcze  różnicą,  że ko tły ,  t a le rze 
i a l embik p rędko  się niszczą i p o t rze b u j ą  częs tych repe raeyi ,  eo 
p r zy  a p a r a t a ch  ko lumnowych  o wiele w mnie j szy m s topn iu  ma  
miejsce.

Nowszemi  czasy usunię te  zos ta ły  po części wadl iwości  ap a r a tu  
P i s to ryusza ,  przez złożenie ap a r a t u  sk om b i n o w a n eg o  to j e s t  po łączen ie  
podw ójne go  kot ł a  od p ęd o w e g o  P i s to r yu sza  z f r a n cu z ką  k o lu m n ą  r e ­
k ty f ikacy jną .  def l egmatorem ru rowym i u lepszonego  sys te mu chlodnieą .

A p a r a t y  t a k ie  wy ra b i a ją  f ab ryk i  ko t l a r sk ie  p r aw ie  wszędzie.
Kociół  podw ójny  ma  a r m a tu r ę  t a k ą  sam ą ,  tylko belm z w ie r z ­

chniego d n a  podwójnego  ko t ł a  d a j ą  w ięks zych  rozmia rów z k tó r ego  
p rzecho dzą  pa ry  a lkoho lowe  do k o lum ny  rektyf ikacyjne j  z d na m i  si- 
t ow emi  i ru rk a m i  p izep ływowein i ,  z ko lumny  p rze ch od zą  pa ry  już  
znacznie odwodnione  do deflegmatora. ,  k tó ry  się sk ła da  z wielkiej  l i ­
czby ru rek  umieszczonych w sk r zyn i  i o sadzonych  pionowo w jej  
dnach,  p rzez  k t ó r e  w k i e ru nku  z dołu do góry o gr za na  w o d a  z chło­
dnicy  przechodzi .  Wzmocnione p a r y  w def legmatorze p r zec hod zą  n a s t ę ­
pnie do ch łodn icy ru rą  sp i ry tusową .

P ionowe  us tawien ie  ru rek  def l egmatora  u ła twia bardzo  ieh c z y­
szczenie.

P od  ko lu m n ą  r ek ty f ika cy j ną  umieszczony j e s t  podw ójny  a l embik  
do zupe łnego w y g o to w a n ia  zbie ra jących  się tam lu t rynków.  A le m b ik  
j e s t  p rzedz ie lony  na  2 części ,  zupe łne  p raw ie  wy go tow ani e  o d b y w a  
się w gó rn ym  przedziale p a r ą  p r zy c h o d z ą c ą  z kot ła  roboczogo.  Do 
dolnego oddziału,  upuszcza  s ię  od czasu do czasu] n ag r o m a d z o n y  lu- 
t r y ne k  z górneg o  oddziału i tu zos taj e on w yg o to w an y  p a r ą  osobno 
wp rowa dzon ą ,  a n a s tę p n i e  od pr ow a dz o n y  w kana ł .

Na j l epsze t a k ie  a p a r a t y  w y r a b i a j ą  f irmy k o t l a r s k i e : Brac ia  Kokl-  
b a u p t  w Us troniu ,  J .  Ochsner  w Biały,  J.  P l i schke  w Opawie ,  F .  Drii- 
d ing  w K rakow ie ,  F .  S chr am m we  Lwowie ,  o raz  f a b r yk a  No va k  i J a h n  
w Pradze .
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J e d e n  z t ak ich  a p a r a t ó w  w yże j  op i sanych  j e s t  pa t en to w a n y .  P a ­
t e n t  m a  f irma J .  P l i s c hk e  w Opawie .

N ow em w ty m  aparac ie  j e s t  o sobny  cy l inde r  ch łodzący  (Zwischen-  
ki ihłer) .  Pa ry  a lkoho lowe  wychodząc  z ko t ł a  roboczego zos ta j ą  za raz  
s k r a p la n e ,  p łyn  sk rop lony  m a ją c y  około 25  — 3 0 %  a lkoholu po części  
oziębiony ,  w p ł y w a  do a l e m b i k a  i tu się wygotowuje .  T a k ą  p r z e r y w a n ą  
f r a k c y o n o w a n ą  d e s ty la c y ą  o t r zy m u je  się mocniej szy  i czys t szy  s p i ­
rytus .  Ów cy l inder  chłodzący  umieszczony b y w a  albo obok a l em b i k a  
lub n a  ziemi.

Z zakończeniem odpęd u  i zamknię c iem  pr zy p ły w u  pa ry ,  z a m y k a  
się k u r e k  u ru ry  ł ączące j  cyl iuder  ch łodzący  z a l cmbikiera ,  w p r o w a ­
dz a  p a r ę  do a l e m b i k a  d la  w y g o to w a n ia  lu t ry nku  k tó ry  n a s tę p n ie  od­
p ł y w a  w kana ł .

Re k ty f ik ac y ą  o d b y w a  się w ko lumnie  i def legmatorze.
T a k i  a p a r a t  m a  w y d a w a ć  czys ty  i moc ny  sp i r y tus ,  i m a  t akie 

u rządzen ie  że mo ż na  „Z w is c h en ku h le r“ wyłączyć  i bez niego pędzić ,  
j ednak ow oż  j e s t  za nad t o  sk om pl iko w any ,  p r zy te m  g d y  s ię  ro zwa ży ,  
że t akie sch łódzan ic  p a r y  za raz  z ko t ł a  połączone j e s t  z w ięk sz ą  po­
t r ze b ą  opalu,  że w  ko t ł ach  w y t w a r z a  s ię  w ięk sz e  ciśnienie,  a  p rzy te m 
i na czas ie  się traci,  to k toby  miał  sp ra w ia ć  t a k  sk o m p l ik o w a n y  a p a ­
r a t  z ty lo m a  ru rk a m i  i ku rk am i ,  r aczej  może n aw e t  mui e j sz ym  n a k ł a ­
dem spraw ić  sobie a p a r a t  ciągły.

O a p a r a t a c h  c i ągłe j  des ty lacy i  p o m ów im y  w przysz łym numerze,

Nowe gatunki kartofel.
S ły n n y  chodo wc a  kartofl i  W.  P au l se n  z Na ss en gr uu d u  w N i e m ­

czech podał  w pisn. ie Zei t schr .  f. Sp i r i tus  lud .  N. 7. 1891 obszerne  
s p r aw oz d a n i e  o nowych g a t u n k a c h  kartofl i .

Pau l se n  u t rzym uje  s t anowczo ,  że p r z y c z y n ą  zł ego p lonu n a  j a ­
kość i i lość j e s t  g łównie  ta,  że b y w a j ą  up raw ia ne  za  d ł u g o  j edne i te 
sa m e  g a t un k i  s tare,  k t ó re  ju ż  wyrodz i ły  i sk łonne  są  p rzezto do z a ­
razy-, w ro ku  su ch ym  d a j ą  ma ły  plon,  w rokn m ok r y m  zaś  z a r a ż a  się 
wcześ n ie  i plon chyb ia  zupełnie .

T y m c z a s e m  je s t  mnóstwo nowy ch  g a t u n k ó w  kar tofel  w y h o d o ­
w any ch  z nasienia, '  j uż  w y p r ó bo w a n y ch  i w y t rzy ma łyc h  n a  sucho i mokro.

Choćby  s t a re  g a t u n k i  n ie k tó re  p r zeważn ie  do j e d ze n ia  up ra w ia n e  
n a w e t  lepiej p ł acone z powodu,  że s ię  konsumenc i  do nich p r z y z w y ­
czai l i ,  to n igdy  się nieopłaci  dłużej  j e  u p r a w ia ć ,  bo ta  w y ż sz a  eena 
nie  w yr ów na  s t r a t y  w plouie.  Ze 46 g a t u n k ó w  kar tof l i  k t ó re  P au l se n  
w r. 1890 upr aw ia ł  poleca na s tę p u ją ce  g a t u n k i  w y p r ó b o w a n e :  n ieb ie ­
skie  o lb rzymie,  s imsen ,  l ippe,  a thenc ,  a span ia  i f rigga.
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N aj w y ż sz y m  p lonem z pomiędzy tych  odz na cz a j ą  s i ę :
Niebieskie  o lb rzymie (Blanc Riesen),  k t ó r e  .jnż zeszłego rokn  w y ­

śmienic ie  s ię  od zn a cz y ł y ;  zaw ar t ość  skrobi i  z r azu  s tósnnkowo n i ska  
bo 17.4'7o podnios ła  s ię  w n a s tę p n y m  ro ku  na  1 9 % ,  w sz ys tk ie  d o ­
nies ien ia  n a b y w c ów  tego  g a t u n k u  są bardzo pomyślne,  ga tu n ek  ten 
udaje  się również w p ia skach ,  bu lwy  m a ją  ł a d n ą  fo rmę  i s ą ba rdz o  
smaczne.

S imson odznaczy ły  się plonem,  j a koś c i owo  i i lościowo bardzo 
dobrym.  J e s t  to g a t u n e k  no w y k t ó r y  ł ączy w sobie w szys tk ie  za le ty ,  
tak,  że P au l sen  o są dz a  j e  za na j l e ps zy  ga tu n ek  kartofl i  d la  gorze lń  
i k r och ma la r ń ,  k tó ren  zas tąp i  już  ogó ln ie  w yro dz one  Dabc ry .  O plonie 
i wy da t noś c i  nowy ch  g a t u n k ó w  kar to fe l  miał  t a k że  w y k ła d  na  posie-  
dz an iu  k r o ch m a la r z y  w Berl inie  d y r e k to r  s tacy i  dla  up raw y kartofl i  
Dr.  v. E ck e n b re cb e r ,  i zaznaczy ł  również,  że s ta re  ga t u n k i  j a k  dabc ry  
i t. p. na leży zni szczyć i zas t ą p ić  nowerni,  k tó re  p r z e w y ż s z y ł y  plonem 
i j a k o ś c i ą  t amte .

Z przecięc ia  17 prób w y d a ły  w r. 1890 z j e dnego  h e k t a r a :
bulw skrobi i ogół skrobi i

Niebieskie  o lbrzymie 30 .439 kg.  po 18,02 5 .498
J u n o ......................................................... 21.903 „ „ 19,76 4.364 „
I m p e r a t o r y  . 23.516 » n 17,72 4.204 „
S i m s o n y ............................................. 22.189 „ „ 22,73 5.059 „

W  po je dyn cz ych  wy p ad ka ch w y d a ł y  nas tę pu ją ce  gatunk i  w je-
dnym m a j ą t k u  w ciężkiej  ziemi. S p rz ę t w r. 1890. Plon z h e k t a r a :

bu lw skrobi i ogół  skrobi i
1. D . i b e r y ............................................. 28 .000  kg. 21,4%, 5.992 kg.
2,  Białe róż ............................................ 34 .520 19,1 6.593 „
3. Żół te  r ó ż ............................................ 30.840 19,7 6.073 „
4 Richte ra  dług ie  białe 29.280 20,2 5.915 „
5. A c h i l l e s ............................................. 26 .670 19,8 5.281
6. S e e d ............................................. 32 .770 17,9 5 865 I
7. R i ch te ra  impera tory 26.350 20,1 5.290 „
8. M a gn u m  bonuin 28 .690 18,7 5.365 „
9. K a n c l e r ............................................. 23 .630 23,2 5.482 „

10. Ju no  ............................................. 34.510 21,5 7 .420 „
11. Ama rmo r th  . . . . 24.510 23,2 5.685 „
12. S a s k ie  ceb. żół te mięs.  . 34.320 20,1 6.898 „
13. Niebieskie  o lb rzymie 48.320 18,0 8.158 „
14.  S i m s o n ............................................. 25 .430 31,6 6 .510 „

Ob sze rn ie j sze  sp r aw ozd an ie o tych g a t u n k a c h  kartofl i  po d a m y
później .
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Zm iana drożdży.
Wielu p r a k t y k ó w  jes t  (ego za p a t ry w an ia  podz ielonego pierwej  

po części  przez t e o r ew kó w,  że m a tk ę  czyli  drożdże  zarodowej na l eży  
częs to  zmieniać a by  nas ienie  się nie wyrodzi lo ,  albo p rzyna jmnie j  od 
czasu do czasu zas i l ać  świeżemi d rożdżami,  gd y ż  inaczej  m a t k a  się 
degeneru je .

Z a p a t r y w a n i e  to nie j e s t  j e d n a k  zupełnie s łuszne,  doświad cze n ie  
uczy,  że j e s t  o wiele  korzystnie j  wcale nie  zmieniać  ma tk i ,  ani  je j  
nie odświeżać  inne mi  d rożdż ami  a  p rzec iw możl iwej  d e g e n e r a c j i  użyć 
innych ś rodków.  J a k  wiadomo drożdże m a ją  swoje  r asy,  odmianj ' ,  
k tó re  się w y r a b ia ją  w ed ł ug  w a r u n k ó w  pożywienia ,  u p r a w y  ich w pe 
wnych  t em pe ra tu ia c h  i w ogóle a k l im a ty z u j ą  się do w ar u nk ó w  m ie j ­
scowych.

Nie ł a two j e s t  wyho dow ać  sobie w łas ną  ra sę  d rożdży oswo joną  
z wszys tkie in i  w a r u n k a m i ;  p rzekonuje  nas  o tein za w sze  począ tek  
k am pa n i i .  Z a k ł a d a j ą c  now ą  ' m a tk ę  p rasowanemi  d rożdżami  widz imy 
za ws ze  że ta d łuższy  czas  nie inożc p rzy jść  do siły, a wiad om em 
i p rzy ję tem już  j es t ,  że począ tek  ka m pa n i i  nic j e s t  za raz  dobry ,  d la  
tego,  że n a s tę p u j e  p r z e m i a n a  w aru nkó w  drożdże musz ą  się oswoić 
z niemi  i zaak l i ma tyz ow ać ,  w y ra b ia  się w ła s na  ra sa  drożdży.

Z m ia n ą  d r ożd ży  w czas ie  kampan i i  n a r a ż a m y  się na te sam e  
s t r a t y  cośmy mieli  z rozpoczęciem,  bo mus imy czekać  na za ak l im a ty ­
zowanie się drożdży,  p r zy tem w sz ys tk ie m eeln, to j e s t  wzmocn ien ia  
siły rozkładowej  nie os i ągamy,  bo os ta tecznie p rzy jdz iemy do t a k ie j  
samej  ma tk i  j a k ą ś m j '  zarzuci l i .

G łów ną  rzeczą j e s t  odpowiedn ie  pożyw ien ie  drożdży,  r a sa  r az  
w yro b i on a  j e s t  za w sz e  dobr ą  a  czas  jednej  k am p an i i  j e s t  za k r ó tk i  
n a  wyrodzen ie  się nas ienia ,  a  jeżel i  m a t k a  zrobi  się mdłą ,  osłabnie,  
to nie j e s t  de ge u er ac ya  ra sy ,  lecz zle pożywien ie  lub b r a k  o d p o ­
wiednich ma tery i  w med yum  odż yw czy m,  k tó re  spo w od o w ało  s ł abość  
matki .

Bad an i a  Dra  H a j d u c k a  en do w ar un k ów  po żyw ie n ia  d r ożdży  
d a j ą  p r ak ty k o w i  wy śm ie n i t e  w sk az ó w k i  j a k ie  sk ład n ik i  m a  mieć  to 
m e dyu m p o ż y w c z e , n a s z a  hołowiea,  o ile m ie sz an in a  pewnyc h  ciał 
azo towych  i n i eazo towych  na  ich silę r o zk ła do w ą  lub na  ich zdolność 
rozm na ża n ia  s i ę ,  w p ł yw  swój wywie ra .  Nie  nas ienie  d rożdż y  lecz 
sposób od żyw ie n ia  ieh należy częs to zmieniać.

P o t r z e b a  prze to  dosyć c z ę s t o , a w k aż d y m  raz ie  g dy  m a t k a  
os łabcie zmienić m e dyu m pożywcze,  a  tym je s t  holowica,  zm ia na  ta  
może  być w g a t u n k u  i j a k o śc i  s łodn zielonego,  w ujmie lub do dan iu  
s łodkiego zacieru,  b r a b y  i t. p.
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W e d łu g  H a y d u c k a  o t r zy m uj e  s ię  d rożdże uboższe w ciała  a z o ­
towe,  j eżel i  m e d y u m  odż yw c ze  więcej  będz ie  zawie r ać  cukru  a  mniej  
części  sk ła d o w yc h  azo tow ych  i jeżel i  p rzy tem dzia łan ie  rozk ła do we  
w w y żs z y ch  t e m pe r a t u r a ch  rozwijać s ę  b ęd z ie ,  p rzeciwnie d rożdże  
bę dą  obfitsze w c ia ł a  az o to w a  j eżel i  m e d y um  odżywcze  zawie rać  b ę ­
dzie  dos t a t ec zną  ilość ciał azotowych  i dzia ł anie rozk ła dow e  przy n iż ­
szych  t em pe ra tu ra ch  rozwijać s ię  będzie.

B og a t e  w p o k a r m y  azo tow e  d r ożdże  okazu ją  wielką  si łę f e r m e n ­
tacy j ną ,  nie są  j e d n a k  zdo lne  do s i l neg o  k rze wi en i a  się,  rozm na ża n ie  
się k o m ór ek  j e s t  wolnie jsze,  co w  n iek tó rych  w y p a d k a c h  w p ły w a  n ie­
kor zys tn i e  n a  r ezul ta ty.  Od czasu do czasu j e s t  więe zmian a  p o ż y ­
wienia  d r ożd ży  po t r zebną ,  lecz zm ian a  nas ien ia ,  zm ia n a  ma tk i  p rawie  
nigdy,  bo ch y b a  ty lko  w razie  zupe łnego  przejścia jej  w k w a ś n y  fer ­
m e n t  co p rzy  rac yo na l ne m prowad zen iu  d r ożd ży  j e s t  ni emoż l iwem.

Z po w y ższ eg o  w yn ika ,  że i częśc iowe  d o d aw a n ie  d rożdży  p r a ­
sow any ch  do ma tk i  j a k o b y  do zas i l an ia  jej  j e s t  zby teczne i n i e m a  celu.

j e s t  to tylko chwilowe wy wołan ie  żywsze j  f e rmentacy i  p rzez 
wp ro w a d ze n i e  więcej na s ie n ia  drożdży,  po k tó rej  nas tępu je  wysi lenie ,  
ma tk i  j e d n a k  to nie poprawi .  H .

O g ło s z e n ie .
Z a w ia d a m i a m  s z a n o w n y c h  cz ło nków  kolegów,  że r o z p o ­

cząłem r o k o w a n i a  z f i rmą Societe Genćra le  de  Mal tose w Bru -  
kselii o nabyc ie  dla T o w a r z y s t w a  met ody  pos tępow ania  z k w a ­
sem f lu o ro w o d o ro w y m ,  j a k o  ś ro d k iem  an t i s ep ty cz n y m  przeciw 
b ak te r y o m  fe rm en tacy jn y m .

Jeżel i  r o k o w a n i a  pom yś ln ie  się z a ła tw ią ,  na tedy  wyszle 
Tow.  Socie te  Gónerale  de Mal tose  sw eg o  inży n ier a  do gorzelni  
w Siebieczowie d l a  w p ro w a d ze n ia  m e tody  i s k o n s t a to w an ia  r e ­
zul ta tów,  poczem będę  mógł  w myś l  u k ł a d u  z Tow.  Socićte 
Genera le  de  Mal tose udzie l ać  metody k a ż d e m u  cz łonkowi  za 
takim w ynagro dzen iem  jak ie  będzie  u m ów ione .  Gzem więcej  
cz łonk ów  zgłos i  s ię o metodę,  tern taniej  na  każ dego wypadnie .

Z metodą  k w a s u  f l o ro w odoro w ego  można uzy sk a ć :

1. lepsze zc ukrze nie  za cio rów,
2. lepszą f e r m e n t a c y ą  bo zupe łn ie  czys tą  i
8. w re zu l t ac ie  wyższy  w y d a te k  s p i r y t u s u ,  za leżnie od 

go rs zego  lub lepszego u r z ąd ze n ia  gorzelń ,  od 1 do 3 odsetków



l i t r o w y c h  z każdego  k i lo g r a m a  s k ro b ' ,  niepodlesza już  żadnej  
wątpl iwości .  P ro f .  Dr. M ae rc ke r  na  posiedzeniu W a ln e g o  Z g r o ­
m a d ze n ia  właściciel i  gorzelń  w Ber l in ie  d n ia  20 i 21 lu t ego  
b. r.  od by tem ,  w yra zi ł  się że m e to d a  k w a su  f l u o ro w o d o ro w eg o  
m a  wielkie znaczenie w gorzelni .  Na po dstawie  prób l a b o r a t o ­
r y jn y ch  i w gorzelniach  ro b ionych  okazało  się że, p r a w ie  w s z ę ­
dzie w yda te k  się podniós ł  a czem mniej kor zys tne  są  w a r u n k i  
w goize ln i  tem leps/.y s ku tek  z metody.

Są lżąc, że lepiej  zr obimy jeżeli  sami p o s t a r a m y  się o n a ­
bycie  m e tody  za s to sow an ia  k w a s u  f luorodo rowego w g o r z e l ­
n iach w k tó ry ch  p r a c u j e m y  i bę dz ie m y  ją mieć  w rę k ach ,  
j ak że b y  j ą  wprow ad za l i  w ę d ro w n i  s za r l a t an i  za d ro g ie  p i e ­
n i ąd ze ;  up ra szam  wszystkich  sa n ó w n y c h  cz łonków  aby  zechciel i  
s w e  życzenie  ośw iadczyć  ko ie sponden tką ,  a d r e s u j ą c  do Z a r ząd u  
Tow.  gurz .  p. w Siebieczowie  p. Ostrów o ile m o żn a  j a k  naj ­
rychle j  K , H orclyński.

przew odniczący .
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R o z m a i t o ś c i .
P o t w i e r d z e n i e  o d b i o r u  b o n i f i k a c y i .  M inisterstwo finansów p o le ­

ciło w drodze rozporządzenia , dla wprowadzenia jednostajnego  postępowania ,  
aby kw ity  odbiorczą na te kwoty, które, na mocy §. 8  ustawy o podatku  
gorzałki z dnia 2 0  czerwca 1 8 8 8  r przy wywozie  wódki za odpisaniem p o ­
datku, który na niej cięży, jako  bonifikacya wywozowa wypłacane zostają,  
podlegały  tej samej na leżytości  stemplowej według skali  I L  co kwity na w y ­
płatę bonifikacyi gorzelń rolniczych.

F r o d u k c y a  w i ś n i a k u  w  N z w a j c a r y i .  Szwajcarya posiada  szereg  
drobnego przem ysłu dom ow ego ,  który tam niejako je s t  uprzywilejowanym,  
i stanowi ważny czynnik  w bilansie  handlowym tego kraju. Takim p rzem y­
słem je s t  także wyrób wiśniaku, o którym am erykański konzul w Lucern ie  
w obszernym sprawozdaniu do swego rządu tak się  w y r a z i ł :

W yrobem  wiśniaku trudnią s ię  następujące k a n t o n y :
B azel ,  Bern, Aargau, Fryburg, Graubiimlten, Set.  Galion, Luzerna, U n -  

terwalden, Solothurn, Szwyz, W allis ,  W aadt,  Zug, Z u r ich f lg d z ie  się  najlepsze  
wiśnie udają.

P ierw sze  i najgłówniejsze destylacye  znajdują s ię  w Bazel ( 2 \  L ucern ie  
(2 ) ,  Szwyzu (3), Z ugu  (3) ,  inne są  m niejsze  ty lko  z jednym, dwoma lub 
trzema najwięcej aparatami do destylacyi.

Również wieśniacy znaczną i lość  wiśniaku produkują.
N a  wyrób wiśniaku dobre są  tak czerwone jak  i czarne wiśnie, c h o ­

ciaż czarne są  więcej cenione dla ich większej wydajności i lepszego  smaku  
wódki.
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Ogrodów wiśn iow ych spccyalnie  niem a nigdzie,  a drzewa wiśm ow e r o ­
sną w sadach pom iędzy  jabłoniam i i gruszami, jednak że  wieśniacy p ie lęgnują  
je  s taranie ,  bo w iśn ie  ja k o  owoc wczesny przynosi im ładny grosz.

Sposób  wyrobu wiśn iaku je s t  następnjący:
W iśn ie  zostają najpierw bardzo starannie  oczyszone  co j e s t  bardzo wa- 

żnem, potem  ogonki oberwać i tak przygotowane przychodzą  do beczek  dla 
ferm entacyi,  która trwa stosownie  do powietrza p ięć  do ośm tygodni,  poczem  
przychodzą do destylacyi.

W ie lk ie  destylarnie  mają retorty pojemności 10  lub 12  hektl.  za to 
w m ałych pojem ność  tych aparacików zchodzi aż do 1j., likit.

W  w ie lk ich  przedsięb iorstw ach  zastósow aną j e s t  wszędzie  para, retorty  
są  z podwójnem i dnami pomiędzy któremi krąży  para, w innych destylacyach  
odbywa się  gotowanie  je szcze  na wolnym ogniu.

Jako materyał opa łow y  służy torf albo odpadki z destylacyi,  które su­
szą  i w fo im ie  ceg ie łek  pod k o c ió ł  używają.

W iśm a k  przychodzi w handel albo we flaszkach litrowych, albo w ba­
lonach po 1 0 — 5 0  litr.  zawierających, lub też w beczkach.

Cena targowa wiśniaku waha się bardzo, gdyż za leży  ona przeważnie  
od zbioru i cen wiśni.

P o  dobrym zbiorze  w iśn i ,  p łacą litrę  św ieżego  czystego  wiśniaku po 
2 franki, lecz w roku gdzie  niema urodzaju podnosi się cena do 4  franki,  
średnio przyjąć można 4  franki jako cenę litry wiśniaku. Obecna cena je s t  
2 .8  do 3 franki.

U trzym ują  że wszystkie  destylarnie  nawet najlepsze z wyjątkiem jednej,  
fałszują wiśn iak przez dodanie  spirytusu kartoflanego importowanego z N i e ­
miec, tak że tańsze sorty zawierają ledwie czwartą czę ść  w iśn ia k u , trzy  
części  zastępuje spirytus.

Jednakowoż w szyscy  destylatorzy za zapłatą realnej ceny sprzedadzą  
czystego  wiśniaku pod gwarancyą.

Co do rocznej produkcyi nie można zebrać śc iś le jszych  dat, jednakow oż  
z różnycn wykazów można razem  zestaw ić  cyfrę produkcyi na 3 0 0 . 0 0 0  do 
5 0 0 . 0 0 0  q.

W y k a z y  statystyczne  urzędowe z roku 1 8 8 9  do wywozu wiśniaku nie-  
dają żadnej w zm ianki,  gdyż artykuł ten wywozowy wzięty j e s t  w rubrykę  
„napoje sp iry tuso w e .11 Jednakże  wywóz j e s t  znaczny, a g łówneini krajami  
na zbyt są :  Am eryka północna i południowa i angie lskie  Indye.

I r a n c y a  im portuje  także wiśniak lecz  producenci twierdzą, że  cło d o ­
chodowe je s t  tak wysokie,  że nie mają tam żadnego interesu.

„ K x e e l s i o r “  przyrząd do nitrowania zacieru dla prób eukromierzem.  
P aten t  na ten przyrząd wynalazku Zimmermana otrzym ała fabryka A. Schmidt  
w O sterode w Prusach  zachodnich.

Aparat  składa się  z m iedzianego cylindra wysokości  około  1 2 5  cm. 
w górze i w dole otwartego, k tórego  średnica 5 cm. wynosi i ma 5 względnie  
8 rzędów dziurek czworobocznych na całym obwodzie. N a  całą d ługość  c y ­
lindra naciąga  się  bawełniany worek w górze i w dole zaciągnięty .  W  dolny  
otwór wsuwa się  cylinder miedziany, węższy, górny otwór zamyka się den­
kiem, oprócz tego u góry j e s t  hak , aby aparat m ożna na krawędzi kadzi  
zaczepić .  Cylinder wsunięty ze spodu ma około  */3 całej wysokości.

U życ ie  aparatu j e s t  bardzo pojedyńoze, bo rurę tę zaczepia się  hakiem  
na krawędzi kadzi  czyto  świeżej czy odfermentowauej i zostawia na parę
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minut. Cylinder wewnątrz wstawiony, który  umocowany je s t  zamknięciem  
bagnetowym, napełni się  f i l tra tem , który ze wszystkich warstw zacioru n a ­
pływa do niej. P o tem  otwiera się  w ieczko i spnszcza na drucie baraszówkę  
która się  p łynem  cedzonym napełni i wyciąga  ją  do w z ięc ia  próby.

Zaletą  tego przyrządu jest ,  że próba wzięta j e s t  z w szystk ich  warstw  
kadzi, więc bardzo dokładna i ta, że sam działa. N a  razie cena tego  apa­
ratu j e s t  wysoką bo 2 5  m arek jako przedmiotu patentow anego,  lecz  później  
zapewne obniży s ię  do połowy a wtedy każda gorzeln ia  tak i  wydatek o d ż a ­
łow ać będzie  mogła.

Wyrób wódki w Głalicyi. W  m iesiącu grudniu 1 8 9 0  rokn było  
w ruchu 5 4 4  gorzelń i wyrobiono 7 ,7 6 6 .9 3 5  oznajmionych stopni alkoholu .  
Najwięcej gorze lń  było w ruchu w powiecie  skarbowym tarnopolskim  1 1 2  
i wyrobiono 2 , 4 1 4 . 6 7 5  stopni alkoholu , następ n ie  w brodzkim 8 8  ( 1 ,5 9 0 . 9 1 9 ) ,  
przemyskiem 6 3  ( 7 8 5 .1 3 6 ) ,  kołoinyjskiem 4 9  ( 6 2 0 .3 3 0 ) ,  rzeszowskim  47  
( 4 1 9 .1 0 0 ) ,  tarnowskim 4 5  ( 3 5 4 .6 3 4 ) ,  sanock im  3 6  ( 3 5 0 .8 8 0 ) ,  s tan is ław ow ­
skim 3 4  ( 4 9 2 .8 6 5 ) ,  lwowskim 2 3  ( 2 9 2  0 7 8 ) ,  krakowskim 21  ( 1 7 1 .6 8 0 ) ,  
Samborskim 19 ( 2 3 5 .9 0 8 )  nowosądeckim  7 ( 3 8 .7 3 0 ) .

W  m iesiącu styczniu 1 8 9 1  roku było w ruchu 5 4 7  gorze lń  i w y r o ­
biono 7 , 6 5 1 .2 3 6  stopni alkoholu. Najwięcej gorzelń było w ruchu w pow iec ie  
skarbowym tarnopolskim 1 0 5  i wyrobiono 2 , 2 4 6 .9 9 6  stopni alkoholu, nastę­
pnie w brodzkim 101 (1 5 5 8 .1 9 8 ) ,  przem yskim  6 0  ( 6 9 1 .8 2 0 ) ,  ko lom yjsk im  
4 6  ( 7 4 0 .2 5 2 ) ,  tarnowskim 4 5  ( 3 7 0 .1 0 2 ) ,  rzeszowskim 4 3  ( 4 7 4 . 4 6 0 )  s tan i­
sław ow sk im  3 6  ( 4 8 6 .4 3 9 ) ,  sanockim  3 5  ( 3 1 4 .6 2 0 ) ,  lwowskim 25  ( 2 6 0 .7 0 0 ) ,  
krakow skim  2 4  ( 2 2 9 . 7 9 8 ) ,  Samborskim 19 ( 2 1 1 . 0 7 1 ) ,  now osądeckim  8 
( 4 6 .7 8 0 ) .
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w Krakow ie
u r z ą d z a  kom p le tne ,  G O R Z E L N I E  p o d ł u g  n a j n o w s z y c h  s y s t e ­
m ó w  z a p a r a t a m i  o d p ę d o w e in i  c i ą g ł y m i  a lbo  P i s t o r y u s z a ,  
z g w a r a n c j ą  o s z c z ę d n a # !  p a l iw a  i o b s łu g i  przy w i ę k s z y c h  

w y d a t k a c h  o k o w it y ,  p o l e c a  ko t ły  szwąjsowai ic

U  r z a d z n  l e ż

1 k r o c h m a l a m i e  3
£ 3  1 — 11 p o d ł u g  n a j n o w s z e g o  s y s t e m u  W .  II .  U h la n d a .
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IN owe nrządzenla £
jakoteż ^

REK0N8IRUKCYE GORZELŃ ROLNICZYCH j
i poszczególnych p r z y r z ą d ó w  do tychże ♦

jak  : |

kolum ny ('talerzy), wozy do chłodzenia, elewatory do 2
kartofel, płuczki, parniki systemu Henzego, kadzie f
zac ien ie , chłodniki, kotły parowe, rezerwoary na §
wodę i spirytus, według konstrukcyi zą n a j l e p s z e  J

u z n a n y c h ,  dostarcza pod gwarancją §
♦ 
♦
I♦*

|  Fabryka wyrobów metalowych

I  O t M U ł  K U t t L n R U N U t t  W  U d l N U H t U  |
♦  Szląsk austr. stacya kolei i telegrafu, ♦

Kosztorysy przesyła się na żądanie bezpłatnie. 6— 11

I

I

JANA OCHMEKA 
kotlarnia i lejarnia kruszców i Żelaza

•w Białej łsoł© ZBielsłs a (.G-alicya)

u r z ą d z a  ca łko wi te  g o r z e ln ie ,  t a k  rolnicze,  j a ko też  f a ­
b ryczne ,  p r z y r z ą d y  do rek ty f iko wan ia  sp i ry tusu  i p r z y j ­
muje  do r ck ons t r uk cy i  na sposób  na jn o ws zy  s t a re  
p r zyrządy .  Dos ta rcza  kotły parowe, parniki, kadzie 
zacierne, p rzyrządy do chłodzenia, rezerw o ary  na 

sp irytus i przyrządy  do parzenia karm y dla bydła.
Z a  sumienne w y k o na n i e  robót  ręczy się,  pos iadając  

nad to  l is ty p r y w a t n e  osób wia ry go d ny c h  i w y s t a w  
rolniczych.  U—&

Z Drukarni Ludowej we Lwowie, pod zarządem St. Baylego,


